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Sada Na jw yższa ais zbierze się przed l i n e s  3 sierpnia.
że Rada Najwyższa nie zbis*ze się przed sierpniem. 

BytOm. (le i. w ł) 22 lip ca. Od naszego spccjal-
Łąndyn. (PAT) Re-dar. Jakkolwiek odpowiedzi 

Brianda na ostatnią notę angielską w  s-j rawie Q. Ślą­
ca i kwestii zebrania się Rady Naiwy£s-;-ej jeszcze 

dotychczas niema, rząd. angielski jest już mniej więcej 
dokładnie poinformowany o treści odpowiedzi, oćzeki- 
/•*iej z Francii. W  międzyczasie nie należy się spo­
dziewać, że .sprawozdania międzykcaheyjoych koinisa 
tzy  górnośląskich zmieni stanowisko rządu angielskie 
feo, Brand ciągle jest zdania, że jak długo trwają obe- 
Jpne stosunki ną G. Śiąsku, tak długo n.em-ożliwe jeslt 
Przeprowadzić iakieikol -vie« decyzji, powziętej przeż 
Radę Najwyższą. Briand jest także zdania, że tego 
Codzajit ważie kwestje wymagają dokładnego rozwa­
dnia i nie mogą być w kilku dniach załatwione. 
Briand wyjeżdża w sobtfę na urlop i jest przekonany

Paryż. (PAT.) „Jotrml Da Debats“ dowiaduje 
s’ę, że Briani w swoiej odpowiedzi do Anglji obstaje 
rr®y swoiem dotychczasowem stanowisku. Wskazuje 
,)n ponownie! na konieczność wysłania posiłków woi- 
łkowych j poczekanie cia propozycję znawców. W y­
raża także gotowość uczestniczenia w Radzie Najwyż­
s i  mąjącej się zebrać w najbhżs jjlfn czasie, uważa 
kdnak za konieczne, przeprowadzenie potrzebnych za 
rządzeń.

Londyn. (E. E.) Radio. Korespondent berliński 
i.Matichester Gwardian11 przypuszcza, że wołania Fran 
tuzów o posiłki <na Q. Śląsku wynikają z obaw przed 
Aventua!nym atakiem samoobrony niemieckiej, lub 

chęcią uzyskania na G. Śląsku przewagi nad An-

Paryż. (E. E.) Radio, Dnia 21 bm- wiec?, amba­
sador francuski w  Londynie wręczył, osobiście Curzo­
nowi n-otę w sprawię Q. Śląsita. Nota twierdzi, że rząd 
francuski nie sprzeciwia się zwotmiu Rady Najwyż­
szej, pragnie jednak, by to ?.eb'.anie dało wyniki pozy­
tywne. W  tym celu niezbędne jest wysłanie posiłków 
aby w międzyczasie Rada ekspertów opracowała spo-

Bytom. (Teł. wł.) 22 lipca Od naszego specjalne 
20 sprawozdawcy. ,,Berl. Tageszeitung11 donosi z War 
łzawrą jakoby Dosei francuski udał się w dniu 19 li- 
fca do polskiego ministei stwa spraw zagranicznych 
1 zł°żył uspokajające oświadczenie, dotyczące r°zstrz-y 
Ehięcią sprawy górnośląskiej. Dla Francji nie istnieje 
linia Sforzy ani jakakolwiek linia jak tylko granica 
tZvL linii Korfantego. Innemu rozstrzygnięciu sprzed 
,'v* Się Francja z użyciem całęj swej potęgi. Jednocze­
śnie rząd francuski przestrzegł Polskę przed nierozsą- 
VPyim czynami rth Górnym Śląsku, gdzie nie może 
takiego nic zajść, coby mogło sprawić trudności rzą 
^owi francuskiemu. Wojska francuskie na Górnym 

ląsku tędą dość silne, aby wszelkie zamiary niemie­
ckie zarówno z zewnątrz, jak i wewnątrz stłumić

s?irvm zawiązku. Francja jest przeciwną wojmie 
i>olskojiiemieckiei —  i bez niei zmusić potrafi Niemcy 
>o uległości oosiada bowiem armię goiową i nad Re 
Jtetn i w zagłębiu Ruhry i dwie dywizje na wschodzie, 
Które zupełnie wystarczą. Gdyby |cs trony Włoch i 
^hglji wyłoniły się jakie trudności, wtedy rząd frau- 
cUski wobec swych aljantów posB M  j?.sno kwestje 
^ójuszu. Wiadomości te wywołały w Niemczech silne 
^niepokojenie, — wymigają jeshcze potwierdzenia 
z Warszawy-

Bytom. (Tel. wł.) 22 lipca. QJ naszego special- 
tago sprawozdawcy.

Prasa niemiecka zaniepokojona jest wiadomościa­
mi. że rząd włoski popart stanowisko Frandi w Ber­
linie w sprawie rozbrojenia niemieckich oddziałów na 
pograniczu Górnego Śląska. Solidarność włoską wo­
bec Francji »'id£a Niemcy w  tern, że rząd włoski po- 
banowi! w yzhć na Górny Śląsk dwa pułki. ,Berl. 
lageszeitung*1 pisze: Niemcy gotowi witać wojska

nego sprav,ozdavvcy. Według wiadomości, jakie na­
deszły z Paryża, rząd włoski oświadczył się przeciw 
zwołaniu konferencji Rady Najv yższej w ciągu naj­
bliższych dni.

Prasa niemiecka omawiając wiadomość wyraź? 
przypuszczenie, że Briani udziel iiąc rządowi angiel­
skiemu odpowiedzi odmownej — był pewny poparcia 
nietylko ze strony włoskiej, ale i amerykańskiej.

Paryż. (PAT.) jak donosi „Jpumal ‘ włoski pre­
mier Bonomi ośwta Iczył, że ani on, ani minister S. Z. 
Tortito nie będą mogli przed 7 względnie S sierpnia 
wziąć udiićttu w posiad-^nb Rady Najwyższej, ponie­
waż ich obu zatrzymują posadzenia pai lamentu.

glją i Włochami. Dziennik ten twierdzi, że udział An­
glii w wysfcwiiii posiłków na G. Śląsk jest. wykluczo­
ny. Wobec tego jednak konieesiem jest nalychmiasto 
we rozstrzygnięcie kwestji górnośląskiej.

Paryż- (E. F ) Radio. Według ir.fotjn-ac.ii ze źró­
deł miarodajnych kola rządowe francuskie cążą s.anc 
wczo do odłożenia terminu zwołania Rady Najwyż­
szej. Opinja poi Sita winna uznać ten punkt widzenia 
bo rzad in  icaski broni w tym wypadku u>równo in­
teresów polsit:ch, jak i własnych. Jednym z najwa­
żniejszych wanf.ii\0*v zwycięstwa^dei i(au'auhieT na 
G. Śląsku jest JjjL b3 ludność polska zachowała fajn 
zupełny spokój pomimo prEwokacii niemitckich

kojnie swe wnioski. Rząd francuski wy.aża nadzielę, 
że zarówno Anglja *ak i Włochy wyszlą w myśl żą­
dania wysokich komisarzy posłki. Francja gotowa z& 
sw'ej strony wysłać l dywizję.

-  Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą z Londynu, że 
I odpowiedź Francji na ostatnią notę angielską została 

doręczona Curzonowi

włoskie i wyraża niezadowolenie, że p. hr. Sforzy przy 
szedł do steru Della Torsto ..przyjaciel Fiancji“ .

Bytom. (Tel. wł.) 22 lipca. Od naszego specjal­
nego sprawozdawcy. Dzienniti berlińskie przynoszą 
senzacyjną wiadomość jakoby poseł francuski w Pra 

! dze doradź?! -sz- fowi sztabu, by wciska czeskie o ile 
możności trzymały się wzdłuż granicy obszaru ple­
biscytowego i środkowego Śląska, a to w  celu ewen 
tualnego wkroczenia na Śląsk, gdyby woiska niemie- 
ckie podjęły akcje zbroHą.

Warszawa. (Tel. w l) 22, lipca. W  Niemczech u- 
trzymnią się pogłoski o groźbie przesilenia gabineto 
W'ego. Partja prawicowa przygotowuję atnk r,a gabi­
net Dra Wirtha. Wytworzyło się tego rodzaju poło­
żenie, p i  gabinet Dra Wirtha niewątpliwie me będzie 
wstanie utrzymać się.

Z drugiej strony może to być wlko gr i polityczna 
ala zagranicy, iż w razie niepomyślnego dla Niemiec 
rozstrzvgnięcia sprawy górnośląskiej, przyjdą doste 
ru sfery prawicowe i militarystyczne.

— Berlin. (PAT.) W  rozmowie z przedstawicielem 
„Beri Tgblt-“ minister RzeszyjOndaner oświadczył 
między innymi, co następuję tylko szybka decyzji 

- może zapobiedz wielkiemu nieszczęściu. Obecne po­
łożenie na G. Śiąsku je-st krytyczne W  no,ve fjkwśta 
nie Polaków nie wierzę, bo ono byłoby możlwe ty! 
ko Wówczas, gdyby zechciała tego Francja. W  dal­
szym ciągu uskarżał się minister na Francję że na 
G. Śląsku wszędzie popiera Polaków. Omawiając o- 
stątnią notę Briand a w sprawie przygotowań nie­
mieckich G. Śląsku, minister starał się wykazać, 
żc Nicricorr chodzi o to., aby ludni ść niemiecka na 
G. Śląsku była traktowaną sprawiedliwie.

W ii i e n m ą  r» znlcę 
yfieiittego

Warszawa. (E. E.) Z powodu zbliżającej się rocz­
nicy zwycięstwa v/oisk PoLkich potl Warszawą księ 
ża biskupi niektórych dyc.iezii przygotowali odęrwv 
do parafiari, które maią być odczytane w każdym ko, 
ściele z ambony w niedzielę d. 11 sierpnia br. Dni:>4 15 
sierpnia br. odbyć się ma procesja dziękczynna. Zebra 
ne dnia tego orary przenact«>tie bę ią na budowę świą 
tyni Opatrzności- która sumptem całego narodu sta­
nąć ma w Wąrspawie.

Bemobtlizaicla io h iie n y  ni i  po- 
liiod ziła z  fa!fvy średkow

Warszawa. (E. E.; Dnia 21 bm. z ramienia min. 
S. zagr. wyjechał do Wikia p. Kossakowski, który za 
wiózł list do g;n. Żeligowskiego z rrleceniem demo­
bilizacji tych człoików iegc annji, którzy nie pocho­
dzą z terytorjnm p/w Litwy r̂odkowej. Stoi to w 
związku z Powziętemi przez rz.id polski zobowiąza­
niami w myśl uchwał Rady L gi Narodów.

Dotyciscsasraa propaganda
n ie s y s fa ^ a H s a

Warszawa (E E.) W  kołach miarodainych ustalił 
sie pogląd, że obecny stan propagandy prasowej i no 
htycznej polskiej jest nie*>wstarczający» Aby z o cg uii- 
zować służbę kiirrrnacyjną i pri.pegandową na odpo­
wiednim poziomic konieczuem iest powołanie dr ży­
cia specjalnego urzędu o szaroknn zakreMe daiiaJaraa.? 
W  kołach rządowych dojrzała myśl utwu zerua przy 
ministerstwie s. zagr .mioznych ueparta neiitu dla 
sp-aw prasowy ca i propagandy z podsekretarzem stu 
łut na czele. Dotychczas nie omawiano jeszcze sprawy 
obsadzania stmro"r,sk.a kierownika tego departam ntu.

Oryginalne stawianie Kwestii.
Londyn. (P A T ) Reuter. W yapowiedzi na zapyta 

nie w Izb'e gm.n oświadczył Llcyd George, żc nie 
pc.trzeba żldnycu bliższych szczegółów w Kwestj  ̂
szkód, wyrządzonych w przemyśle, górniczym przez, 
powsranię polskie. Kwestji te będą zbadane przez spe-t 
cjalny trybunał, który późnici złoży odpowiednie spra, 
wozdiame. Na zapytanie czy Foireigu Office wie o tent 
że parowiec z materiałem wojer.yjn przeznaczony ula 
Polski wpłynął już Jo Gdańska, harmsworth odpowie 
dział, że nie posiadu w tym kierunku ż-dnych infor­
macji i prosił, ) bliższe szczegóły w tej sprawie.

łletnsbli fiatsriatu W9 s n M g 9.
Warszawa. (PAT.) Inżynier Wacław Pruszkowski 

kierujący z ramienia ministerstwa przemysłu i har.dli  ̂
demobilem wojskowym, wobec żywego zaintereso­
wania kół rolniczych, przemysłowych i kupieckich u- 
dzieli! wywiadu sprawozdawcy „K jfjera Warsz.",* 
którego poinformował, iż wojskowość niepotrzebne, 
jei przedmioty przekazuje ministerstwu przemyski i 
handlu do sprzedaży. Tak przekazano około 3.000 5a. 
mochoaów, a pozatem drogą konkursu sprzedane zo­
stały pochodzące ze zdobyczy wojennych lub pcforA' 
stałe w spadku po okupantach traklory. maszyny roi-- 
nicze, lokomobile i wozy wojskowe, przy szczegól­
nym uwzględnieniu zapotrzebowań korporacji rolni­
czych Złomy żelazne jako nieuży -ek sprzedawane są* 
polskim huUwn w zamian za żelazo użytkowe. Powa­
żną pracę stanowi zbieranie metali na całym froncie’ 
od Mińska do Kołomyi, gdzie w dużej ilości pozosta 
wili Niemcy maszyny, tartaki i elektrownie zbudewa 
ne dla celów wojskowych. Ministerstwo kolejowe 
przejęło zdobycze wojenne z zakresu kolejn ctwa, 
skladaip.ee się z wagonów, parowozów i wielkiej ilo-’ 
ści sz^m- Na koniec rozsprzedaje się ludności w zna' 
cznej ilości drutu kolczastego na ogrodzenia. W  naj­
bliższej przyszłości zostaną oddane do sprzedaży ar-, 
tykuły rozmaite jak buty gumowe, metale półszlach-e 
tnc i wiel« innych, — ■ —

SfaeowlsKs Fran sii niezm ! oia e

H itu  fran usK t w rĘczona w Londynie.

Ł ir t ie p L c im e  fiłemcy podeImn!ą nową grą.
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Paryż. (Tel. wł.) 22 lipca. Agencja Hayasa dono­
si: Z Opola nadchodzi szereg wiadomości o przygotowal­

niach niemieckich do zbrojnego zamachu. Według tych 
wiadomości gin. w Goltz, b. sekretarz stanu v- Jagow 
f cały szereg przywódców niemieckich bawi we Wro

c law i u celem podjęcia akcji zbrojnej na Górnym Ślą­
sku. Agencja stwierdź, żc Anglicy podięlt szereg za­
rządzeń przeciw Niemcom przygotowującym zamach 
przeciw wojskom sprzymierzonym.

Górnośląski prasa polska oświetla syfoae'?.
Bytom. (Teł. wf.) 22 lipc\ Od naszego specjal­

nego sprawozdawcy. Polska Prasa górnośląska z po­
rodu odi uczenia rozstrzygnięcia sprawy Górnego Ślą 
ska wyraża zdanie, że ponieważ odroczenie to propo­
nuje Francja — musi mnę po temu słuszne powody 
a mianowicie, że istnieje poważne niebezpieczeństwo 
iż obecnie sprawa mogłaby być zaałtwioną z krzywdą 
dla Polski. Najpoważniejsze niebezpieczeństwo leży 
w tem, źe wojska niemieckiej gromadzą się w dalszym 
ciągu na pograniczu Górnego śląska, aby w  rajzie nie­
korzystnego rozstrzygnięcia dla Niemiec sprawy górno 
Śląskiej w tej chwili afcjokiie opanować teren mebisęy 
'towy. Drugi powód odmowy widzi prasa górnośląska

w tem, że Francja pragnie koniecznie, aby komisja 
rzeczoznawców zbadała stosunki gospodarcze na miej 
scu i przedłożyła Radzie Najwyższej wyczerpujące 
sprawozdanie. Prasa polska na G. śląska wyraża na­
dzieję, że rząd angielski, który już w zasadzie zgodził 
się na komisję rzeczoznawców — nie będzie stawiał 
trudności jej wysłaniu >ia 3 . Śląsk, a prawdopodo­
bnie sam pŁzyazyni się do wzmocnienia wojsk koali­
cyjnych. Od dzisiaj pełnią na pograniczu służbę woj. 
ska angielskie łącznie z francuskiemu Tak np. na dwór 
cu w Katowicach wojska francuskie i angielskie w  po 
szukiwaniu 7a bronią przeprowadzają ścisłą rewizję 
przejezdnych

Przed konfersneją waszyngtońską
Paryż. (PAT.) „Mormng Post" donosi z Waszyng 

tonu, żc Jaoonja zawiadomiła urzę i owo St. Zjedn., iż 
przyjmuje zaproszenie Hardinga do wzięcia ufeiału w 
konferencji waszyngtońskiej.  A,__

Rzym. (PAT.) Jak słychać Watykan miał pod­
jąć kroki, cel ;m uczes+n'c:ema w konferencji wa­
szyngtońskiej.

Nowy kurs
Warszawa. (F. E.) Mlnłstęr czeski p. Hotoyec 

odbył szereg konf irencii, m ię i’-y kinemi z wicćrwn. 
-karbu p. Strassburgerein, oraz z ministrem Steczko­
wskim. Na konferencjach tych ustalono zasadniczą go 
gotowość obu państw do przyszłych pertraktacji. Osta 
teczny termin prac przygotowawczych ustalono na 
wrzesień. P. Hotoyec wyjeździ 22 hm. wieczorem do 
Pofnonia, w  sobotę zaś wraca do Pragi.

Praga. (F. E.) Radio. B. Poseł czeski w  Rzymie 
Borslcy twierdzi w Marudni Polityki", ze wstąpienie 
Polski do małej ententy nie jes. konieczne. Naiomkst 
proponuje Tworzenie obok malej entewty sojuszu 
francusko-ccesko-polskiego, który reprezentując 52 mi 
Ijonową ludność stanowiłby skuteczną pizecnwuigę

w Euc^ach
wobec Niemiec. Osobistość min. Skirmunta zdaniem 
Borsky‘egó u p ła z u  i do przypuszczeń, że w kićt- 
kim czasie dijiz.e tlo zgody polsko-czeskiej.

Praga. (P\T.) „Narodni Polityką" zamieszcza ar­
tykuł Borskiego o możliwości ziw ircia francusko- 
polsko-czeskiego przymierza. Artykuł wywodzi, że 
jakikolwiek sojusz Czccho-Słowacji z Niemcami jest 
z góry-wykluczony. Ponieważ z drugiej strony mak 
er.tenta nie wystarcza do zabezpieczeni i egzysten­

cji Czecho-Słowacji, zachodzi potrzeba postarania się 
o nowy sojusz. Obok sojuszu z Francją może wcho­
dzić w rachubę tylko sojusz z Polska. Sojusz francu­
sko-polski złączyłby 82.00P.000 ludności i stanowiłby 
skuteczną przeciwwagę 60,000.chO Niemcom.

Rosji: głód,
Warszawa. (Tel. w ł) 2? lip ca. Donoszą <l Hclsin- 

forsu; Wiadomości o klęsce głodowej w  Rosji są 
okropnie. Uchodźcy z miejscowości, dotkniętych nie­
urodzajem, donoszą, że dziennie liczba ofiar klęski 
głodowej wynosi kilka tysięcy.

Berlin. (Tel. wł.) 22 lipca. Według wiadomości, 
jakie tu nadeszły — oprócz cholery wystąpiła dżuma, 
głównie nad Wołgą i w zagtęly.i donieckiem. Na tfkra 
inie stwierdzono cztery wypalki dżumy.

— Warszawa. (PAT.) Z Tarnopola donoszą, źe u- . 
chodźcy rosyjscy stwierdzają, iż sytuacja gospodar- *

t bolera, diam a
cza w Rosji jest jak najgorsza. W centralnej Rosji 
urodzaje są złe i głód nieunikniony. W obec tego rzad 
sowietów troszczy się specjalnie o te gubernie, wktó 
rych urodzaje są dobre. W  tym celu wydano rozpo­
rządzenie zwożenia plonów do każdej dziesiątej cha­
ty, rzekomo dla ułatwienia młock;, którą zajmie się-, 
sam rząd. dostarczając młocamie. Rozporządzenie to 
wywołąlo tak wielką nieufność wśród włościan, że 
w  wielu okolicach ścinają zboże zieione, aby ono nie 
dostało się w  ręce rządu bolszewickiego.

Przed walną bitwą na froncie grecko-tureckim.
Paryż. (Teł. wł.) 22 lipca. Francuska misja woj­

skowa donosi z Konstantynopola: Sytucia wojsk gre­
ckich polepszyła się. Lewe sk'zyJło armii tureckiej 
w ciągu ostatnich 10 dni cofnęło się o 100 kim., prawe 
skrzydło pozostaje nieruchome. Do-wócMwo greckie 
rozpoczęło koncentrować rezerwy. Na froncie zaczy­
na się wytwarzać naprężana sytuacja, wskazującą na 
to, Ż>e musi przyjść do generalnej bńwy, która nastąpi 
w ciągu 2—3 tygodni.  ___

Bukareszt. (Tel. wf.) 22 lioca- Walki grecko ture­
ckie na Południwoym odcinku frortu toczą się ze 
zmiesi Ant szczęściem.

Ateny. (PAT-) Sprawozdawcy dzienników podają 
w  sprawozdaniach z ofmzywy greckiej, że jedna z 
dywizji walczyła przez 5 dni bez kropli wody. Zabra 
no olbrzymi materiał,, między innymi 180 armat ró­
żnego kalibru. W  kołach wojskowych greckich uwa­
żają wojnę faktycznie za skończoną.

Tłu m n i imigracja żydowska z  Riśji wzmaga się.
Paryż- (Tel. wł.) 22 lipca. Jest rzeczą charaktery­

styczną, że w ostatnim czasie żyfzi, którzy przyje­
żdżają z Rosji do Francji Anglii, rozpuszczają alarmu 
jące wieści o Pogromach żydowskich w Rosii. Fa­
ktem jest, że żydzi uciekają z Rosji gromadnie, czu­
jąc widocznie zbliżający się kris rządów bolszewi­
ckich. Alarmy rozpuszczano w  prasie, mają prawdo 
podobnie skłonić opinię zagraniczą do (ego, aby wpły 
wała na Polskę w tym kierunku, by przyjmowała w 
obręb swych granic uchodźców żydowskich. Godzi

się przypamnieć, żc przed dwoma laty — prasa ży­
dowska milczała zupełnie o pogromach na Ukrajknes, 
bo w grze jej wówczas była inna polityka.

„Obywatele" p rzy pracy.
Warszawa. (PAT.) Rozporządzeniem korni arjatu

obłeżone aresztem broszurę żargonową zatytułowa­
ną „Materiały i dokumenty", a wydaną nakładem Da 
wjda Moritża.

Powojenne pokłasie.
Londyn. (PAT) ReuLr. Dyplomatyczny współ­

pracownik „Daily Telegraph" donosi, ze Foch wystoso 
wał nagłą instrukcję dl.i fraancuskiego zastępcy mię- 
dzykoalicyjnej komisji kontrolo,ii w Sotn, że rozbro­
jenie Bcłgarji musi być doP 'owadzjne do końca bez 
dalszej zwłoki.

Budapeszt. (PAT.) Mimsier skarbu rlegedys w

wygłoszonej mowie poruszył sprawę zachodnich ko­
mitatów węgierskich, p.oc/.em powiedział: Fakt, że 

Austria, z którą minio protestu Tiszy pc.ciągnęliśmy 
na wojnę, której generałowie nas zniszczyli, która 
uciekała ji pola bitew, a która reraz tak jak my leży 
bezwładnie na ziami >bal>ia, kradnie nam z kieszeni 
złoty zegarek jest największą hańbą na świede.

Brianił nie ledrie do Pragi
Paryż. (PAT.) Wobec pogłos*1 o zamierzonym 

wyjeździe Branda do Pragi, dowiaduje się „Liberte" 
z prezydjum frarituskiej Rady ministrów. że Briand 
nie planuje obecnie żadnej podróży do Pragi.

Posiedzenie 
sejmowego Kluba Z .  L . H.

Warszawa. (Tel. wł.) 22. iipca. Zarząd sejmowe­
go Klubu Związku Ludowo-Narodowego zawiadamia 
posłów, że posiedzenie Zarządu Klubu odbędzie się 
we wtorek, 26. lipca o 12godz. w południc, a pełne 
prsiedzenie Klubu we środę, 2 i- lipca o gedz. 4-lej 
popołudniu. Zarząd Klubu prosi o liczno przybycie.

Sttaik roiny w WielKopo sce 
zażegnany.

Poznań. (Tel. wł.) 21. lipca. Odbyte wczoraj na­
rady przedstawicieli wielkiej własności rolnej ze Zje f 
dnoczeniem zawodowem robotników rolnych pod 
pizewodnictwem posła Zygmunta Scydy i przy współ 
udziale min. pracy Darowskiego doprowadziły do po 
myślny ch rezultatów tak. że strajk rolny w Wielko- 
polsce jest już zażegnany i żniwa będą przeprowa­
dzone w spokoju.

Strajkowa fala,
Warszawa. łFF) Ś+rajk w gazowni trwa. Pbrtfak- 

tacje z lObob.ikami toczyć się będą dopiero po konfc-* 
re.icji w Red?ie ministrów.

Łódź. (PAT.) Wczoraj odbyła się tu konferencja 
z przedstawicielami robotników przemysłu włókien-* 
niczego, która jednak nie doprowadziła dc wyniku. 
Zapowiedziane są dalsze konferencje. '

Praga. (1 -/T ) W  strajku urzędników bankowycli 
iii-i rastąpiła ża/ijia zmiana. Z Marjęnbadu donoszą* 
że strajkujący urzędnicy bankowi otrzymawszy z Pil­
zna posiłlci zgromadzili się przed tamtejszymi ban: 
karę, wtargnęli do jch wnętrza j domagali się 0d dy­
rektorów wydalenia nowo przyjętych urzędników. 
Awantury przybrały takie rozmiary. że musiała inter­
weniować policja.

Warszawa. (PAT.) Magistrat warszawski, cek-nf 
uzyskania odpowiedniej sumy, zwrócił się do ministra 
skarbu. Ponieważ jednak sprawa ta podlega Radzie 
ministrów, więc będzie traktowana na jej pełnem po* 
sjedżeniu.

Waiszawa. (Tel. wł.) 22. łipca oprawa udzieleni! 
wizy przez konsulat niemiecki na wyjazd do Wierniej 
ma być w  najbliższych dniach uregulowana.. Mmjster 
stwo spraw zagr. zarządziło uwcl nenie pewnych fol 
koli dla konsulatu niemieckiego tak, ■ że wizy będi 
wydawane bez przeszkód.

Poznań. (PAT.) „Przogąd Poranny“ podaje, żt 
wczoraj zapadła jclnim ylni uo^cz.ia centralnej korni* 
sii rozjemczej w  sprawie nowej taryfy metalowej. wo­
bec czego spór m ięizv praco d iwcmni a i lacownjkhnil 
branży metalowej należy uważać za zlikwidowany. (

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że Ministerstw* 
aprow. bez względy na ka‘as:rofal'.iy r>a’k paszy, po
Sfcmowiło zezwolić na wywóz zboża j mięsa za grani­
cę. W  ostatnim czasie cena mięsa w Czcch^śfowacjjj 
znacznie spadła. Kilogram inię>a wołowego k^s^tuid 
dbecnie 6 koron.

Lubiana. (PAT.) Dzienniki zsureszczają wiado 
mość z Belgradu, źe aresztowano osiadłego w Pmv 
cewie rosyjskiego gen- Komisarowa, podejrzanego < 
udział w  zamachu na serbskiego następcę tronu A: 
lehsandra. Komisarow był za czasów Mikołaja II., k̂  
inendantem żandarmerii rosyjskiej. W  Belgradzie zai 
ne są jego przekonania anarchistyczne.

Paryź. (PAT.) Generał NolRt mia! wczorai kon­
ferencję z Brjandem i złożył mu sprawozdana oświad 
czaiac przy tem, ro7brojsnic w Niemczech idzie *  
normalnym tempie, i że obecnie odbywa się uiszczeń to 
ciężkiej artylerii.

Londyn. (PAT.) Reuter donosi, z Meksyku: Pall 
się pola naftowe Anaapolis. Robotnicy uciekają, wszcl 
kie usiłowania gaszenia ognia okazały się bezskutec^ 
nie- Szkoda nie da. się obliczyć.

Paryż. (PAT.) Havas ,Daily Neys" zamieszczi 
pogłoskę wedle której eksces-a-z Karol miał opuścii 
S/.waicarję z zarr ir?-m udania się na Węgry.

Moskwa. (PAT.) Zakończyły się tu cbrady zwi&z* 
ków rewołucymycli. Przyniosły rne zwycięstwo lei 
w emu odłamowi przyjmując 337 głosami przeciw 11 
rezolucję, w której postanowiono założenie komun i'
stycznej centrali zwią!'kó'v.

Praga. (PAT.) Czeskie B Pras. donosi, że w je* 
sieni odbędzie się w  Brnks-di międzynarodowy kon* 
gres dziennikarski, na którym ma zapafę uchwał* 
utworzemia Związków prasy małej koalicji.

.
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L w ó w , 23 lipca.
t "7 R?dy miejskiej odbędzie się w sobo
s h 3- lipci 0 ^°^z- 7- wieczorem w sali po- 
•ledzeń Rady miejskiej. Na.porządku di'cjmyni. Ciąg 
»lszy porządku dziennego posiedzenia Rady miej- 

skl“i z 21. lipca- 1921.
+ J-'/nć D^cbnlewicz, sekr. Wydziału Samorzą-

v'ego zmarł 21. hm. we Lwowie w 47 roku życia.
^zeał cichy i niestrudzony pracownik o przepięk- 

«yn: irczlumnym charakterze i złotem sercu. Ukoń­
czywszy w trudnych warunkach —  opiekując się clio- 
4 matką -  wydział prawa , filozoiji w Krakowie <xl- 

' 1 1  vlę s*VJ°wn;ctwu, które rychło opuszcza — mimo 
j-uuone uznanie przełożonych Jego sumienność draż- 
‘w* f ie p 1'"vV,''!a. również pnzostać na stale w ża­
rt.0 e .nauczycielsk:m, gdzie w przepełnionej klasie 
jjauczyciel nic może poświęci? tyle C2 asu ile umysł 
czria niejednjKfotnie wymaga. Wraca do prawn*- 

j2cgo warsztatu pracy w Magistracie rodzinnego mia- 
7* Jasia i tu rowoli zdobywa uznanie umiłowaniem 
^worządności. Pracą j nieskazitelnością charakteru, 

orądaiacy nauki umysł tęskni jednak za środowi- 
t5łem kultttcajfe.-n. LTpewr.wszy się. że w służbie kra- 
Dwej zachować może zupełną swobodę zaoatrywań o 
j>Jfyatclskicn wstępuje w 1905 r. w  poczet pracowni­
c y /  Wydziału krajowego Przydzielony do oomocy 
cierentow, st\ pendyjutmu śp. J. Jabłonowskiemu ~ . 

*<Dbywa pcwcli przyjaźń niechętnego z powodu róź- 
njcy usposobień kierownika swego i po jego śmierci 
“bejmuje r°Jerat. ' j f i  ci referenci stypendyjni tkhw) 
j!1 niedole. prawdzwymi byli przyjaciółmi młodzież''. 
|bu łącr-jij gruntowna wiedza —  bezwzględna spra 

^ledliwość, sJr-te czule serce, niosące pomoc potrze- 
‘ Jtącym per.ad możność własną i umiłowanie nauki. 
Kr. Jabłonowski pochłaniał wolną chwilą klasyków 
f^onskich 1 greckich, śp Bochniewicz szukał w y­
śnienia umysłowego w problemach fizyki lub mate- 
^tykl. Gnaj bvli fanatykami ref ara tu, obu zastawał 
»wit «ad aktami, obaj nie mieli czasu na urlopy i obu 
‘ cigala klątwa zaległości. Obu kochanych dziwaków 
‘'-aczała cześć Kolegów. *p. Boebmcwlcz cierpiał nad 
Radkiem stypendiów z rowoću dewaluacji — i psa"au 
Jjac urzeczywistnić projekty reformy zamierzał — nli 
®czi;c s?e z materialnymi warunkami — objąć referat 
w Ministerstwie oświaty. — Cześć Jego pamięci!

- -  Polacy w  paryskiej szkole nauk poi. W  510 nr. 
hasztgo pisma zmieściliśmy notatkę pod tym tytlu- 
^m, niniojszem zaś uzupełniamy ją: „Wydział dypl. 
ukończyło w  tym roku 9 Polaków; z tych 4 z odzną 
{gemami: Jan Drohojowski, Gosiewski. Jan Wszelaki, 
Bolesław B ega; dyplomy otrzymali: pp. sitabu Ka­
sprzycki, Władysław SiJorowicz, Lewandowski, Sta 
Wsław Rosset I Jozef Światopetk-Mirski. — Dyplomy 
sękcii ekonomicznej uzyskali: Chrząszcz i ^rzecjecki.

—■ Jeszcze jeden strajk. W e Lwowie zastrajkowall 
J^acownicy fotograficzni domagając się podwyższe­
nia płac.

— Specjalna fcasa biletowa dla pooiągów brzucho- 
'tfeWch. Lwowska Dyrekcja kolej. zawiadamia. że dla 
bouągów do Brzuchowjc otwartą będzie w nieJzie-. 
*9 i święta specjalna kasa osobowa na gtćwnym dwor 
cu we Lwowie. Kasa ta będzie czynna od godz. 8. 
fano.

-  Wstrzymanie emigracji W  końcu ubiegłego ty­
godnia konsulat amerykański w  Warszawie wstrzy-

»   ' 10
OSSIP SZUBIN.

U B O C Z N E  O C Z Y .
(Ciąg dalszy.)

Jak zwykła poszłam za jego wolą, odczepił łódkę 
91 pala j Mj?łynę’ i*:uy ia odbiciem księżyca, Które 
h%ocąc unykaio przed nami —■ bliskie a nieosiągalne 
tik niebo, jak szczęście — przedziwna złuda! Potem 
jisp.ł wiosłować i dhigo szcztgólniej rozbłysiemi oczy­
tali, -wpatrywał się w moją twarz. Z podniesionego 
Wiesia sdetala woda o srebrzystych kroplach.

—  Jak ładnie' — szepnął znowu. Ja nie mówiłam 
Jfo, coś '■•traseneg'’ dy>załe w  te; ciszą-', która dziś pę­
tała ziemię. Zamiast róż czuć było odór bagna ; gni­
jących nenufarów.

  C /y  rie uważasz — nachylił s'e ku mnie
że trzciny u b^giu stoią prosto i uroczyście, jakby na 
straży pr .y wielkim skarbie tam w głębi?

7rmwu nie odpowiedziałam. Wtedy w y chyb1 się 
bl.7i.-0  aby zerwać kwiat na wodzie. Schylam  się 
również. Głowy n.uzeo dbity :ńę razem na oświetlo 
bej wodzie. Żartobliwie zamącił ją wiosłem.

  patrz, jak spłynęliśmy w jedno! —  zawołał z
tryumfem — Ach. gdyby tak razem rzucić się w głąb, 
kia poszukiwanie skarbu!

Cichość jakaś przepełniła urnie, jakby mi serce u-
st«ło bić! — _  , . . .  . q. .

Istniało stworzenie, którtgo Franek Werbeni n.- 
Czem przejednać nie cdołał. To stary mój owczarek 
Pajdasz. T uii to było szczególniejsze, źe zwierzęta w  
ogńle przymilsły się do niego a nawet dawały się drę-

CZ>'skon> Ftanek się zbliżał Pajdasz warczał, co tam­
tego gniewało. Pies który mi na owej prztchadee to­
warzyszył widząc, Ż3 wsiadam z iego wrogiem do ło- 
izi zrazu biegał gnjgwjńe na brzegu, potem ziukął —

maf zupełnie udzielanie wizy emigrantom, nawet ro­
dzicom, żonom i dzieciom emigrantów przebywają­
cych w Ameryce.

— U n tsiąb ‘ą lasy, w Palestynie jć sadzą! Pisma 
sjonistyczne ogłaszają, iż w rcczrrcę śmierci llerzla 
każdy żyd ma obowiązek zakupić conajmniej (!) je­
dno drzewo dla sadzenia go w Palestynie. Kupują 
jednak po 10 i więcej drzew, z kióryJi każde ko­
sztuje 25) m. Ile znowu setek miljonow „wyrfynie“ 
z Polski na ten cel. U nas żydzi rąoio. lasy, a w Pa­
lestynie je sadzą. Kwdy już będzie koniec tej komedji 
sjcńskiej, która zamiast setek żydów, wywozi z Pol 
sJd setki. iniljonó,v marek.

— Zamiast ludzi emigrują pieniądze. Wydawnictwo 
żargonowo-hcbrajskie „ileren Hajcniei“ l.Nr. l) ogła­
sza odezwę i3lura centralnego sku-ou narodowej;) 
sjonistów, ze żydzi w  Polsce są obowiązani na cele 
emigracyjn-) do Palestyny złożyć w roku bieżącym
15.000 funtów szterlmgów. Gdy to zamienimy na iua-r- 
k polskie, wypadną iiczne miljony. A  jest to tylko 
cząstką różnycn opłat na rzeoż Sjonu wyyrożonych 
z Polski. Nie czytamy nigdzie nrawie uni o se^ce ży 
dćw, udających się z Polski do Palestyny. Natomiast 
„wyjeżdżają'1 setki milionów marek pcl-kich. Żyd e- 
czywiśłie chętniej płaci na Sjon. niż pedatki naska-b 
pańsrwa pclsnicgo.

— Bez tytoniu i beż, pieniędzy v rćci do Nadwórny 
Hryć Hryniczak. Wybrał się on po tytoń na pl. Sol­
skich, lecz zanim znalazł źródło, gdzieby go nabyć 
mćgł, utraci! portfel z 27.O0J ml:. Ktokolwiek prze­
chodzi przez Krakowskie, p l SolsKich i place targo­
we, mechaj baczy pilnie na swe kieszenie gdyż miej­
sca te, to teren operacyjny kieszonkowców, którzy 
gromadami tan- się uwijają..

— Śmierć chłopca podczas, zabawy. Szymon Dol- 
r.ik. 1-t fi liczący, syn Krawca, zam. przy ul. Rutow- 
skiego 7, bawił się wczoraj w ten spe-sćb, iż z I. pię­
tra zsuwa? się po poręczach przy schodach. Nagle 
otrącił' równowagę i choć upadł z nieznacznej wyso­
kości złamał obie ręce i rozbił czaszkę tak, iż zmnrl 
natychmiast. — Straszny ten wypadek niech będzie 
przestrogą dla chłopców, którzy zsuwanie się po po­
ręczach uważają za zabawko.

— Fatalny dzień na zegarki. Dn om takim był pią­
tek, gdyż aż trzy doniesienia o kradzieży zegarków 
wpłynęły do policji. Itak: por. Aloks. KieszkowskI 
spał jeszcze, gdvf przez otwarte okno wlazł jakiś chło 
pak, który skradł zegarek „Zen th“  wart. 78.0U0 mk. 
— Jeszcze droższy'' zegarek ze złotym łańcuszkiem, 
bo oceniony przez okradanego p. lózeia Czucfkie- 
wicza na 150.000 mk. przeszedł w posiadanie złod/ie 
ja w tramwaju Ł. D. — Diki sam los spotkał zegarek 
złoty z łańcuszkiem złotvm p. iar.n Pługorzowsk-e- 
go w tramwaju K. D. Poszkodowany podał wartość 
zegarka z łańcuszkiem tylko na 4ólvO mk.

— W  samo południe przy pomocy dobranego klu­
cza dostał się złodziej do mieszk m-.a p. Maurycego 
Lrndaua (Zielona 29) i zabrał mu garderobę wartości
40.000 mk-

— Morderstwo w kurniku... Wezmaj w nocy w Par 
ku Kilińskiego do kurnika właściciela restauracji wle­
źli złodzieje i zamordowali 8 K .ir i jednego królika, a 
nadto ofiary mordu zabrali ze sr>#a zapewne dlaiego, 
ze przedstawiały wartość IO.C'90 mk.

#  Pokątna wym uia rubli w Warszawie. Kilku włai 
ścicieli kćmorów wymiany, co do których stwierdzo­
no, że otrzymywali trasporty rubli carskich od agen­
tów bolszewickich, otrzymali od władzy estre napo­
mnienie z zagrużeniem odebrania nu koncesji. W o­
bec tych suroYyycn represji nic są luble przyjmowa­
ne do pokątnej y^ymiany.

#  Morderstwo w Uszkach. Prasa Krakowska przy­
nosi nowe szczegóły o morderstwie, jakiego dokonał 
żyd Ignacy Schoenherz na polskim robetmku z LiJ 
szek, Stanisławie Rospondzie. Dnia 4. lipca przyszedł 
Alfons Brzyszczek, zamieszkały w Liszkach, do skle- 
nu Szaji Schoenhcrza w tejże miejscowości i wszczął 
rozmowę ze znrjdującyini się w sklepie Ignacym 
Schoenherzem i Barucheni Fischerem z Liszek. W  czai 
sie rozmowy Brzys/czek przystąp'! do pischera ip<* 
prosił go o papierosa a gdy fen mu odmówił, odpo-' 
wiedzia| niezbyt grzeeznem słówkiem. Z tego powo 
du przyszło do bójki między trzema izraelitami a' 
Brzyszczkiem. w  czasie której fee ostatni otrzyma-' 
wszy od swoich przeciwników kilka rjn na głowic1 
i ciele, zdołał wreszcie uwo!n:ć śji od atakujących g<1 
żydów i wybiegł na rynek. W tymi czasie zgromadzi­
ło się przed sklepem więcej osób. do których Ignacy1 
Schoerherz wyskoczył z rewolwerem w ręku i krzy 
knął: „Ustąpcie się stąd, gdyż ja was nauczę, że te­
raz nie muszą bić katolicy żydów, lecz życzi katoli- 
ków“. I w rej chwili da? strzał do stojącego naprze­
ciwko niego Stanisława Rosponda, robo*mka z LR

^szek. Rospond ojciec czworga dzicc-. i godzony kulą 
w serce, padł trupem na miejscu... Dodać należy, żo 
urzędowy raport, jaki w  tej sprawie wpłynął do ko­
mendy poi tji w  Krakowie i policji w Liszkach stwier 
d-za, że ludność chrześcijańska me dopuścda się wo­
bec żydów żadnych wykroczeń i ż t  jedyn-e tylko pod 
rostki wybiiy szyby w oknach sklepu Schoenherza-

#  Ciekswy proces w Sedlca ;h 25. lipca będzie5 
rozpatrywana w sądz.e doraźnym w Siedlcach, spra­
wa o zamordowanie gospodarza Z3 wsi Stok Andrzei 
ja Wójcika, przez 2 żydów, jakoby działających zai 
namową' dwu włościan Pol ikdw, Andrzej Wójcik za­
mordowany był w sposób okrutny, bo otrzymał prze-- 
szło 30 ran zwyczajnym nożem kuchennym. Na ławie 
podsądnych zasiadają żydzi — Kapłin i Kuropatwa f 
Polacy — Woźniak i Grzcbisz. Oskarżonych żydów 
bronią, jak słychać, znanr adwokaci z Waiszawy.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

D z i ś !  3 3  b .  n i .

Wietha Tewja I psowa ir.aseh 
na wodach

(ul. Issa^owicza, dojazd iramwajem U. L.)
Konkurs masek, gondo a Doży. ognie sztucare, re». 

flektor, wiele niebywałych nie ipodziaiuk. .1314-
Część dochoru  na ceie Poiskiego Tow . Czerwi nego 

Krzyża. — Początek Dunkiualnie o godz. 6 wiecz; rem.

Prsnuzerstg na „Słowa Polskie'
Drzyjmuje Adm uiatracja 

Lwów, ulica Zimorowiczal. U —15.
a va cliw.li. gdy mt i-- Franek, zapy tał, czybyśray się 
nie rzucili nu uno a mejc serce ustato bić, zjawił się 
pijdasz u za nim duża ciemna Postać... Konrad.

Drgnę'...u; zalękła — bina  nie wiem czemu, — 
Franek się roześmiał i zawołał zuchwale:

~  Pnwda wujaszku, ze to przedsiębiorczo wy­
brać się w  morską podrćż tej kałuży? Fta, co rou 
bić, M oE j jesteśmy i mamy pomysły!

Konrad odparł jednak w lodowatym tonie:
— Skieruj zaraz do brzegu!
— D " t rze dobrze — odmruknął tamten niechęt­

nie a gdyśmy przybili, wysączając mię z łódki rzekł 
Konrad łagodnie:

To bard-o nsiezćrowe miejsce, powinnaś je o- 
mijuć, moje dz;ecko — a potem ostro powiedział do 
Fmika — a ty mógłbyś mieć rozum nie narażać 
inojti żony na wyziewy oagna.

— T a moją wina -  • wpadłam mu w  rłowo. On 
jednak spojrzał na mnie z g-rzkim uśmiechem:

— Twoi.a wina badaczko, Jak gdyoy cię kieay 
nauczono być ■dPo\v/eJ?ialn:i za siebie!

Franek zamiast uwiązać łódkę, trącił ją gniewnie 
nogą na wedę. —  I żnowu ndnął dzień j tydzień, dwa 
tygodnie.

N| Stąd ni zowąd Y/ygł&sił raz Franek tryumfu­
jącym tonem:

—  J jż  c/tery tygodnie tu siedzę. — _
Na co Kotuad z wielkim spokojem powiada:
— Pojr.trze FęJz;e sześć.
— Właściwie bardzo dfligo, — rzekł Franek z tt- 

śiTuechem. — Jak wnjas^ek uw aża... co?
—  B-i-dzc rru poc1 Icbia, że ci się podoba nasza, 

samotnia. —  odparł Konrad zimno.
Frp.nek zachmurz/l się, ale ani mu się ćniło od­

jeżdżać.
W  tyći dnjnch oś\v iadczyl mi Konrad niespodzii- 

nic, że 1: *^ynka jego hrabina Lożynowa przyjechała 
du siebie w sąsiedztwo — Zamek o dwie godziny r

stąd, restauruje się właśnie z czem ma wielkie trud- 
nnsc'. Pros. więc, abyśmy ją odwiedzili, gdyż konie 
zamulały i ruizyć się' nie może. Czy chciałabyś dzis 
tan: pojechać?

Głowa mnie bolała i me miałam ochoty wyjeż­
dżać z domu — ale po oczach Konrada Pznałam, że 
mu na tern zależy, więc przystałam-

Franek przyjął projekt lej wycieczki z najgor­
szym humorem zakładał się, że będzie burza, przy­
sięgał, że mai migrenę ' żadni, lokomobila nie byłaby 
wstanie wyciągnąć go do tej nudnej ciotki i jej bie­
lonych pod’oió\v, —  niemniej w ostatniej chwili przy-1 
łączył się do jus.

Z wściekłą miną siedział naprzeciw nas bez Czac­
ki którą bezcelowo miął w  dłoniach. ,

Zamek Łożynów przypominał wysokiemi gołyc-: 
kienu oknami protesrancki kościół, cały ujęty w  rusz- 
towania p:zestawiał się jako przebyt niesłychanie 
niewygodny. '

Zastdlśmy hrabinę na leżDrr. walczacą z astma- 
tyc:nym kaszlem wskutek wapiennego pyłu, który 
grubą wa-stwą okrywał wszystkie meble i podłogę. 
Miała delikatne rysy, opasłą figu-ę, śpiewną, przecią­
gającą mewę i tardzo serdeczne obejście.

Zgrymiszony Anto!5 był nieuprzejmy, zwłaszcza1 
względem stersiej kitri-nki, k.óra pełna zwycięskie] 
pewności siebie, po Pierwszym karnawale w stoiicy 
z całą kok.tfciją wj'stępowała wobec niegc. D« herba-' 
ty, którą riliśmy w  parku zeszła t młodsza siostra, 
N /a  z g 1 '̂e nai'tką. Jeszcze nie wprowadzona w 
świat, mUła rg sobie P̂ CNtą, płócienną bluzę i włosy 
rcrpuszcz ne na ramicr*.

(C. d. n.)
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?G£:a:cwsKa k u r a .
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

Poczajów, w lipcu.
Nic myślał zapewne przed wybuchem wojny ar- 

cliinandrvta Artom i jego towarzysz Witalis, którzy 
z pnezajowskiego Olimpu dęli raz po raz w sunny 
prawosławia i cąrofilst, a lub z osławionej „typogra- 

'iji‘ monastyru rozbrzmiewali w szeroki świat rosyj­
ski hasłami tępienia żywiołu polskiego na kresach — 
ze kiedyś trzeba t-ędsie oddać, co nieprawnie sję ża­
bi tło i ż| wśrćd zabudowań fabrycznych, dokąd za­
jeżdżały ongi poszósine karoce carskie — kwaterą 
stanie dzielny Jan polski, by kłaść podwajnę Pod 
swą żołnierską i tanie,1.

W  niwecz poszły Witalisowe 'zapędy, ścichły 1 1 » 
;za.vsze bajowe surmy poczajowskich czarnosecińców. 
'Y^yznaczenu j,;ran.i.ca odcięła monastyr od rosyjskiego 
świata i zagrodziła drogi, które w kształcie promieni 
zbiegają s;?. u wrót prawosłownego klasztoru. Kiedyś 
przed laty nieprzeliczone zastępy ciągnęły z dalekich 
sir-n do dommmącei n..d okolicą klasztornej góry i 
od domostw na skraju miasteczka czołgały się na ko­
lanach ku jer szczytowi. Ruch wówczas panował 0 1 
brzymi, fale kotłowały we wszystkich kierunkach, h> 
■leie klasztorne zfifełnkły generały, czynowniki i da­
my strojne, książęta krwi cesarskiej srawali w hono- 
1 ow ych komnatach a szary tłum, o ile nie znalazł 

idckronie.n ą vf licznych gospodach, zajazdach, szopach 
— zalegai niepr/ebranem mrowiem okoliczne łąki i 
.peta, Rade wszyrtkm były poczajowskie monachy, lu- 
'dek nie zaciskał pięści, sypał hojnie ofiarami a klasz­
torne braciszki, zwane „poslusznykatm" — dniem 1 
‘nocą nosili tace, uginające się pod stosami szeleszczą­
cy ch  i brzęczący ca rubli do skarbca, w dużym gma­

chu. zabezpieczonym potężnemi kratami.
Minęły bezpowrotnie świetne czasy poczajow'skl : 

go moiiistó u, szablica ut-iua i bagnet piechura pol­
eskiego wj'i .0  * iedzialy ostatnie słowo o przynależno­
ść* tej starej ziemi do Rzeczypospolitej. Umilkł roz- 
gwar odpustowy, opustoszało małe wołyńskie miastec^ 
ko, cisza zaległa ogromne zabudowania- poczajowskie] 

Tawry. Zbliżamy się do niej od strony Horynki i

!dłuższy czas jedzminy wzdłuż klasztornych sadów, 
'których Rst coś ze czterdzieści morgów. Wzorowo 
hrzez Ogrodnika utrzymane wnoszą rokrocznie do kasy 

'monastyru grosz wcale pokaźny. Ot w dniu wczoraj­
szym żydowin miejscowy dobił targu ,i zakupił cały 

'zbiór tegoroczny, płacąc 4,200.000 mk.
U wrót mciiaJyru zwraca naszą uwagę zbiegowi­

sk o Stary, nadmiernej tuszy monach, z brodą po pas 
[spływaj icą i zapłecionemi warkoczykami, wypędza 7. 
dziedzińca gru pk ę miejscowych żydów, którzy przed

.skwarem słonecznym schroni!, się w cień rozłożyste­
go drzewa.

/ Nie pytani ziiiżają się do nas i mówią:
— „Dawniej, gdy który z nas zaszedł na drogę 

klasztorną, pędzili i bili nahajkami".
Po su omej drodze wstępujemy na terasę mona­

styru. skąd wspaniały rozpościera się widok, daleko 
■na skraju widnokręgu rysują się wieżyce klasztoru v  
(Podkamieniu. Z oobliża przypatrujemy się okazałej bu 
,dov/li. Bi-untyńskie dobudówki i pstre barwy malo­
wideł zeszpeciły s upalnie stary zabytek renesansu pol­
skiego. Układ f.-sady, tiękne kolumny i ich kapitele 
mówią w yrżnie o  tej fundacji kresowych królewiąt 
lh lejów, Wiśniowieckicli, Radziwiłłów, Tif/mowskrch 

.czy wreszcie Mikołaja Potockiego, osławionego sta­
rosty  karłowskiego, który po burzliwem życiu osiadł 
iprzy klasztorze, by w zaciszu wieść życie pokutnika.

Pukamy do wrót mo-asłyni. Po długiej chwili 
pojawia się młody „posłusznyk“ —  i oprowadza nas 
po świątyni, pokazuje obrazy fundatorów j z trudem 
tylko edcytu '.1 pomieszczone poniżej napisy. 0bra2 
‘kaniowskiego starosty'' bardzo zniszczony.

— „K ‘o go tak zniczczył?“ _  pytamy.
— „Fols7e\v’cy !“  — odpowiada młody monach

0 bladem oth ozu ... „Szablami twarz w murze wyrę- 
ba!i!...“

— ,,A napis P°d obrazem też zn.szczany?. . . “
v — „Nazwisko fundatora Ławry. Potockiego usu- 
lięśm y  tanu, j-y bolszewicy nie widzieli, że fundował 
monastyr Polak!. . . “

Zwiedzamy dalej budynki klasztorne. Na mkną- 
icych av dal korytarzach co krok spotykamy miesz- 
, kar.cćw gmachu, monachów i posłusznyków, z  jakąś 
dziwną chytrością i niedowierzaniem spoglądających

1 na naszą grupę. Dawniej było ich około Pół tysiąca. 
' wojna i zmierzch dzisiejszej Ławry zmniejszyły tsn 
i pokaźny zastęp do stu monrehów, rekrutujących sie 
• przeważnie o podoficerów byłej armj> rosyjskiej, wstę 
'pujących w miry klasztorne na żywot niepróżnujące- 
'go  prćżney ania. Całe galerje typów, tak dobrze zna- 
ImycH we Lwow.e z czasów inwazji. Co chwila Przemy 
;ica postać mnicha i znika w  ce]-;. Jednązrfch, ubogą, 
zapewne taką, kłórą zazwyczaj pokazuje się. zwiedza­
jącym, wid/ieliśm.y. Czas dłuższy spędziliśmy w bi­
bliotece. bogct*\i w  zbiory dzyd i manuskryptów — 
we władztwie O. Sawy, jedynego monacha, który mó­
wi doskonałe tulskim językom.

— „Odzie y.ę batiuszka nauczył tak biegle nim. 
władać?“

— „Czytałem dzieła polskie, przeglądałem stosy 
aktów, w  bibliotece przechowanych1"

Opinia jednak mówi, że monach ten jest wysłan­
nikiem met-oiol.ty Szeptyckiego, oplatającego macka 
mi poczuj rw-ski monastyr. Kierujemy pytanie na temat

J dążeń metropolity, monach zbrwa je milczeniem, to 
znów kieruje rozmowę na inne tory. Opowiada o boi 
szcv'ikach, którzy go trzykrotnie chcieli rozstrzelać.

— ,-A cóz n". to wierni parafianie ? ‘t — rzuca. mjr. 
Zakrzewski.

— ,,G.iz,e wierni — ziipełn;e niewierni!“ — a P°- 
icm szeroko opowiada o zaniku moralności i o przi. 
wodniej Hei monastyru

— „Nasza‘idea — mówi — jest na wskroś egoi­
styczna,. własne zbawienie!"

Odrzucają tedy zbawienie innyęji, mając tylko n» 
oka dla siebie Królestwo niebieskie.

. Pamiętają jednak uietylko o ,,c:vitas Dei“ — przy 
kłidają wagę j do „civitąs terrena". Szeroko pojęti 
„cirre dierr" — niemałą _ jak nas informują wtajem­
niczeni — odgrywą relę w .nurach poczajowskiego 
pioanastyru. Sta-y nrćd_ wino, kob;e ty___

Opustoszały obszerne komnaty klasztornej „tyc >- 
gra:j;“ . Nie :dą z niej w śv£}at nienawiścią Przeq*w 
PoNkiej ludności na kresach barwione „listki" i „wist- 
nvki‘‘ — iteómchy j> dnak n-e mogą wyjść z dawne; 
roli. ^"zczegói.nie młodsi, przeważnie Ukraińcy, snują 
się po wsiach wołyńskich, agitrią przeciw marce pol­
skiej, obniżają zaufanie do r/mdi: polskiego. W szyscy 
wijzą tę mbotę Prócz starosty krzcmienfeckiego.

Pod opiekuńczemi skrzydłami administracji woje­
wódzkiej wbrcw ustawie pod hnd;m bezprawia za­
trzyma! monastyr ?00 d?i'. s:ę,;ja ziem* i 100 dzjesiędn 
lasu O dJcsięclny r iii tylko prosił, las otrzymał w 
darze od Powiatowego Komitet-.; Nadaw® eg© w Krze- 
nrcńcii. też mnnachy nie okazują najmniejszej chę­
ci powrotu w kraje rdzenp-j Rosji.

Ze świata.
©  Kosztowne zdjęcia fotograficzne. Wiadomości o 

Przebiegu spotkania Carrcutier. -Dempsey podawano 
do Francji tdegraieni iskrowym. Również postępowy 
jest sposćb, w jaki klisze zd.ięć. robionych podczas 
spotkania dosmły się do Fwncji. Okręt udający się i 
z Ameryki uo Fńropy puścił się w drogę prżcd skofi- 
czeoRiii match'!i. Natychmiast po ogłoszeniu zwycię­
stwa D e n iP 'e \'a ,  w zniosły  się w  powietrze dwa hy- ! 
droplany z K liszam i, na których były ostatnie momen- . 
ty walki. Pdcn z hydrepianów dogonił okręt już na 
pełnem morzu. Klisze wręczono zawodowemu foto­
grafowi, klć-ry speej;1nic w  tA'm celu znajdował Się 
na nkręc c. Wywołał 0 11 klis/c, zrob’ł odbitki, tak. źe 
gotowe iuż zdjęcia rrzywińzł .to Angiji. Zdjęcia te
były zamówione przez „Daily Maił“ i „Sporting".

D ział ekonomiczny.
ÓÓ Pożyczka nieui ttka w Holandj: i Amcrj ce. Bank 

rzeszy ogłosił, że za pośredructwem Domu bankowe 
go Menrielsohn i Ska w Amsterdam e udało się uzy­
skać na razie w Poiandji kredyt -50 nrijunów mk. 
riem- w złocie, a pertraktacje co do dalszych kredy 
tów są w toku. W  ten sposób nalc/.y uważać zu zu­
pełnie zabezpieczone wykonanie zobowiązana Nie­
miec co do zapłacenia dawnej kwoty rep.wdcyinej w 
dniu 31. sierpnia br. (Dotychczas Niemcv zapRcdy 
227 miljonów mk. niem. w  z ło : e). W  rezultacie na­
leży sit, spodziewać, o ile jakieś nieprzewidziana ka­
taklizmy nie wywołają gwałtownej zrnimy w b lan- 
sie handlowym, że proces spadku wart iści marki nie 
mieckiej został na razie powsrrz/muny. i ze raczej 
należy oczekiwać ustalenia się jej kursu, a tem sa­
mem i powstrzymanie dalszego wzrostu drożyzny. 
Nawet jednak, gdyby dalsze pertraktacje z Holaii- 
ćją co do udzieletua kredytów bvły pomyślnie ukoń 
czone, nie należy sie spodziewać, że bank rzeszy nic 
będzie nadal itow nacznych  •‘lościach zakupywał na 
rynku dewiz i walut obcych. Obecnie sytuacja zmie­
nia się tylko o tyle, że bank rzes/v me znajdzie się 
prawdopodobnie na dłuższy czas w  pclożeniu przy­
musowemu może wybierać najdogodniejszy dla siebie 
czas dla dalszych zakupów. Wskumk tego handel i 
przemysł zdecyduje się może wypuście na rynek cho 
wane zaw'czcśnie w  nadziei dawnej zwyzki dewizy, 
jak to już obecnie robią zawodowi spekulanci, którzy 
przestraszeni spadkiem dolarów w dniu 13. bm. do 81 
mk.iriun.. poczęli gwałtownie się ich wyzbywać, 
doprowadzając wskutek większości podaży do ceny 
81, a nawet 76 mk. a w  dniu 15. bm. już do 73 mk. 
za ddara.

Według informacji, które ze sfer bankowych nad 
chodzą, tak terminy spłaty, jak i zabezpieczenie kre- 
uytu w parterach wartościowych niemieckich —  sta 
nowią bardzo korzystne dla Niemiec wybrnięcie zeńę 
ŻKiej sytuacji.

Niezależnie od pertraktacji z Hol Aid ją spodzN- 
wr ją się Niemcy, że po zawarciu pok)ju z Ameryką 
uda się im i tam uzyskać znaczniejsze kredyty, o 
czem iuż wspominaliśmy w naszeri piśmie.

Według wiadomości, jakie podawano za giełdami 
w Rei linie w dniu 15. bm., prowadd się za pośredme 
twem obecnego banku w  Frankfucie rokowania fcju 
żem konsorcjum angiclsko-aineryk ińSKiem o uzyska 
nie w ększej pożjxzki w  dolancu.

K n ^ s a  g - i e ł d y  l w o w s k i e j ,
Kurs szacunkowy z 22 hpca 1921.

I. Akcje bankowe za sztuk? (włącznie z kup. bież.k 
Bank akc. związkowy li do V emisji 280, 44 80, 48.5 -  Ban 
Dyskontowy we Lwowie 28°, - -  700 — Bank hip- _aK. 
Z80, 30, 770— Bank hip. zernelny 280, 28-— 420*- Ban.
Małopolski 280, 22‘ tO, 650' Bank nowsz. kred 140, 7 '->
3 0 u  Bank przemysłowy 28), 28, 550‘ — Bank zieitt
kred. gal. 280, 35) 550‘ -  . , _

II. Akcie Tow. handl. i nrzem. Browary lwowskie auu
100 I3OO0-— —, Tow Chodorów 1 4 0 ------- ,ś!2?5-—  ̂00W,
Tow. akc. fabr. kart 14o 42 1/50 — — „C m ielfw  faor. 
porc. 1000 — 3600 1 0000 Fatryka cementu „HoniaM
Szczakowa'* 140 28 — — Tow . akc. „G aliqa  4W
301 80-000 — — 1'ow’. G afo‘ a 140 22-50 2000— "
Tow. Górka 140 lń ‘40 90PO- — — „O ikos* Zakł. prz
drz 10 0 — 4100-— 0000 V/a sz. Ska-asc. bup
„Parowozów*4 I. emisja 500 - -  1450- 1550 11. emisją
00O — U000"— — „Pezet“ , pow.

1050’ — —  „Pocisk" Zakł. amun.
000’—, Polska nafta 5)T  75
Polski G leb 500 100 ,250 
dlowe I. do Uh emisji 140

Z kł. bud 500 
350 -  900 -
1950'— 2050‘ — 

0 0 0 0 --, Polskie Tow. han 
21 lfcOO— —  IV. emisja

ziem
101-50

Banku
, 0 -

_ 0  — - -0  0000, Tow. Rakszawa 110 56  ̂ 530
Zakłady elektr. Siersza 140 5-6P 2100* — — Gal. Za •
górn. Siersza 140 — 6500-— -  Tow. Z.eleniewski 140 
20 8 6 0 0 --. _  „

III. Listy zactawne za 109 Mk. (bez kup. bież.). Ban. 
M ałopoisui 4*fo/« 9 9 — 101, Banku hip. gal. 41/,1 o 103 
1O6 —, Banku hip. gal. 4°/,■, 98'—, 100-—. Banki hip. zemel. 
4'/<i#/a 99’ -■ 101-—, Banku kraj. gal. 4V2®'0 106 — 108 — 
Banku kraj. gal. 4°/o 100-— 102 —, Tow. kred gai 
4 10 6 --, 108-—, Tow. kred. gal. ziem. 4u/o 
103-50 Banku kred. ziem. gal. 4 ‘ /„°j 99‘—  101 —

IV. Obligl za 100 Mk. (bez kup bież.). Komun 
kraj. 41/A 0 100--1021- ,  Komun. Banku kraj. 4°/o 88- 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/o 88‘— 90-— — , P o ż y c z k a  
kraj. gnl. z r. 1893, 4IJ/u 8S1— 90 - ,  Pożyczka kraj. gal. z r, 
1904 4o/o 88‘— 90*—, Póżvczka kraj. gal. z r. I9C5 4o;« 
83 _  9 0 -_ , Pożyczka kraj. galic z r. 1908 szkolna 4o-'» 
88 — 90’— Pożyczki kraj. gal z r. 1913 4V?°/o 91'— 93*—• 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1914 W / o  95 — 97'— , F n życzo  
m. Lwowa z r. 1896 4®/o 88'— 9U‘— Pożyczki in. Lwowa 
z r. 1900 4°/0 8 8 — 90---, Pożyczki ni. Lwowa z r, 191Ł 
4%  SS1-  9 0 - - .

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rp 470-— 520-— , po 
500 rb. 150-— 1 9 0 ' drobne ISO — 230'—, Ruble [jjfmskie 
(po 100), 5 5 - -  7 5 - ,  (po 250) 3 5 - -  55'— , Rub e dum- 
skie kie enki (po 40 i 20) 20-— 25*— , Karbowańce (po 
1000) 31-  5 — . Grzywny (po 500 i wyżen 6 '— 1 0 '-*  
firanki franc. 135— , 150-~  Franki szwajc. 270 — 300-—, 
Fu lty sterlingi 0200-— 6859'— . Dolany amrykaik «ie 1820;— 
1900 —, Dolary kanadyjskie 1500* - 1600—, Marki nie­
mieckie po 1000 2500 — 260" , po 100 2400' - 2500’ —*■
(drobne) 2300'— 2400-—, Lei rumuńskie p i 500 2550 
2Ó50 -  drobne 2450 -  2550 - ,  Liry w łoskie 70'— , 9 0 '- , ;  
Czeskie korony (po 5000 — 10001 2500.—  2600' — , drobne 
2450'- 25501—, Korony austr. niem. stempl. ilu  235 '-•

VI. Dewizy.' Londyn óT00‘ — 6900— , Paryż 142- — . 
1 5 2 '- ,  Zurych, 280-00, 3 0 0 '-  0001- ,  Praga 241. >• 2600— , 
Wiedeń 225 — 2 5 0 --, Berlin 2450— 2óć0 —, Nowy Jork 
1800— 19001 —, Bukareszt 2550--r 2750'— .

VII. Kata oat.knwa. Stopa eskontowa K, P. P. 6o/0

K u r s a  j f i f t ld y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 22 lipca 7921.

Akcje bankowe. Polski Bani. Przemysło wy 500'— 58»j 
'•— 0C1 , Bank h i po eczny 615' - 725 000, Bank M ało­

polski 625'—  675-— , 0C9 Ziemski Bank kredyt wy 700'—
750'— Powszechny Bank kredyt pow szechnego T-, 1
A. 000 —  Bank Związku Spół. zarób. < JO-—

0 0 0 '

OODO Polskie Tow . handlowe 1000 110Ó — 0900—0000 —r 
Handl. Ska akc. lmpex. 400—  450'-- 000 4 u Po ski G 'ob  , 
j 100-— 1300-— DODO Żeąluga pol ka 475 525 500 Ziele-'
niewski 8500 9009 8600— OoOO, Waisz Ska akc. bud paro­
w ozów  I. em. 1350"— 1450-—1450, 11. em. uuoO'— 000.)- — 
G órka 7900 — 8200--0000, Siersza P3001— 6500 — T. P. G > 
7800-— 8200 —00, Trzebinia. fab,-yka maszyn I.— 111. 3050 
3250, 0000 0000 IV. OOoO 00"0, Lemiesz 6200 6400 Auio- 
motor 23J0 2500 Polska Nafta 2000 ' 000 2150 0000 El ktrown . 
w Sierszy 19O0 2100 U000, U-ko ; 3800 tS9Q0 Pezet 950 1000 
Trzebinia, fabr. przetw. tłuszrzowych 290C 3i00 3050 Krakus 
3300 3500 0000, Fabryka porcel. Ćmielów 3900 4100.^

Waluty. Dolary Stanów z,jedn 1800 — 190 r— . Fran­
ki francuska —-(X) Marki niemieckie 23 — 25'— 231?5  2-r75 
Korony austryjackie 2'10 2 30 Z'20 2'40 Korony czasl.o-sło- 
wackie 23 5 25 5 23-75 25'75

n o w o ś ć
mą
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iSi

stosunki etniczno-społeczne
Z  233.<3,pdrsy

napisał
Prof. dr, JAN CZEKANÓW SKI

do rab>cia w Kantorze 
S Ł O W A  P O L S K I E G O

Zimoi ow cza 11 -  -15. *
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Z orukarci „y ow a  Polskiego" Lwów, ZimotwU^a. U-ta, pod zarz. WLhełma 7 ntoaiezo Stozyczy6skl«go


